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. Pismo to wychodzi codziennie aprócz nie- 
fżich i świąt uroczystych w drukarni St, Gi:sz- 
kowskicgo. i 


IMioNA RZYMSKIE. 
Juiro Kunegundy Cesarzą. 
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Część Urzędowa. 
Nro -198. > ! 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Diusta Krakowa i Jego Okręgu. 

Z mocy uchwały S. R. z dnia 30 stycznia 
r.b. N. 536 zapadlėj postępując Wydzial Do- 
chodów Publ. i Skarba, podaje do publicznej 
wiadomości, iż w dniu 10 marca r, b. o godzi- 
nie 10 zrana odbędzie się, w Biórze pomie- 
nionego Wydziału licytącya za p/us na trzech- 
letnie wydzierżawienie od dnia 2 czerwca 1837 
do ostatniego maja 1840 dochodu lądowego 
od budowania galarów na brzegach Wisły, i 
gruntach ekonomii Czernichowskićj, praelium 
fiscà do pierwszego wywołania w kwocie złp, 
553 oznacza się. Chęć licytowania mający 
złoży na vadium $4x część kwoty do pierw- 
szego wywołania nstanowionćj w ilości złp, 
54. O innych warunkach wiadomość w Bió- 
rze Wydziału powziętą być może, 

Kraków dnia 11 lntego 1837 r. 
IKE. 
(2r.) Nowakowski Sekretnrz. 
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metr | Wiatr | Stan Atmoatfery. 


Zachodni średni 


CZWARTEK 2 MARCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złp. 40 
miesięczne złp. 4. 
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JMioNA SŁAWIANSKIE. 
Jyfro Rodstaw. 


wm | 


Zjawiska uapowłe= 
trzne i różne uwagi, 


| Pochmuruo ` | 


Prawnie zajęty dochód z domu na Piasku 
przy Krakowie pod N. 137 stojącego, będzie 
dnia 7 marca r, b. o godzinie 2 po południu 
na gruncie, w 2ch letnią dzierżawę przez pu- 
bliczną licytacyą wypuszczony.. =- Warunki 
dzierżawy będą przed samą licytacyą odezy- 
tane, a chcący takowy licytować złoży wa- 
dtum zip. 50. 

Kraków dni 25 lutego 1837, 


Dziarkowski Kom. Sąd. 


Prawnie zajęte kosztuwiności , jako taż wae 
zy, dzbanki, półmiski, łyżki, noże, grabki 
Srebrne, szory angielskie srebrem wykłada- 
ne, dwie par pistoletów tureckich, jedna w kość 
słoniową złotem wysadzana, druga w srebro 
optawne , będą dnia 7 marcar. b. o godzinie 
10 z rana w sukiennicach miasta Krakowa 
przez publiczną licytacyą za golową zapłatę 
w monecie kurant sprzedane, 

Kraków dnia 27 lutego 1837 r. 
Clr.) Dziarkowski Kom. Sąd. 
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Część Polityczna. 


— Harszawa 24 Luiego. — 

Rada administracyjna, wydała postanowie- 
nie, mocą którego wsie Żuraw, Lipnik i Za- 
lesie ud obwodu wiełuńskiego, województwa 
kaliskiego, oddzielone i do obwodu Olkus- 
kiego, wojewodztwa Krakowskiego, wcielo= 
ne zostały. 

W tych dniach zakończył tu życie ś. p.. 
Ignacy Rozm słowkki, były podpułkownik b. 
wojsk polskich. 

— Dnia 25 Lulego, — 

Zawczoraj wojska wszełkiej broni będą- 
se w Warszawie, od rana zbierały się w oko- 
lice Mlocin, gdzie za przybyciem JO. Feld- 
marszałka Xięcia Warszawskiego , otoęzone- 
go świetnym i licanym sztabem, rozpbczęly 
się manewry wojenne tak piechoty, jako też 
jazdy z pułków muzułmańskich. Na tych dzia- 
łaniach pięknego wojska, znajdował się mar- 
grabia Londondercy, jeneral jazdy armji angiel- 
skićj. Po wzorowo wykonanych manewrach 


Xiąże JMość, jenerałowie, oficerowie szta-. 


bu, udali się do Bielan, gdzie także znajdo- 
wała się Xiężna JejMość Warszawska i zna- 
komite damy. Nastąpił obiad, a przy ogni- 
skach cale wojsko biesiadowało przy weso- 
łych śpiewach. 

Nakładem Ang. Emm. Gliicksberga w War- 
szawie i Teofila Gliicksberge w Wilnie, wy- 
szedl z drukn zeszyt Ióty (trzeci tomu Ilgo) 
dziela, pod tytułem: AHncyklopedyń Powsze- 
chna; zbiór wiadomości najpotrzebniejszych 
dłu wszystkich stanów. 


— Z Wiednia 11 ILuiego. — 

W tćj chwili otrzymaliśmy -* niem że 
sławny skrzypek Lipiński w przyszłym marcu, 
przybędzie ze Lwowa do Wiednia, aby się 
kilka razy dać słyszćć. Imie Lipińskiego. pa~“ 
wszechnie jest znane w świecie muzycznym; 


według zdania wszystkich co go slyszeli, jęst. 


on doskon»łym artystą, który wielkością to- 
nu, pewnością na swoim instrumencie i swem 
estetycznem uksztułceniem, stoi tak wysoko 
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jak Paganini. (*) Wiadomość ta pewno ucie- 
szy lubowników sztuki, i przygotuje „pabli- 
czność na muzyczne zabawy wysokiego stopnia. 


— Z Paryża ibi Lulego. — 

‘Oto jest ostatnia korrespondencya mar- 
szałka Clauzel w panem Dupin, zakończona 
wdaniem się ich przyjaciół, jak o tem było 
niedawno doniesione. Pan Dupin odpisał: 
aPańfe marszałku! Glym przemawiał do'kęóla 


W imientu wszystkich Po" iustytptn, poż 


hośaly duszę mojy dwa ważnB fuktig: am- 
zeum wersalskie, które tak Żywo zajmuje 
sławę. naszą. narodową i sztuki piękne, oraz 
życzenie wypurzone przez naszych uczonych 
aby w celu wyprawy do Afryki, naukową wye 
brano kommissyę, podobnog dą 'tćj; letówą 
towarzygzyłą. sławnej wyprawie egipskićj, — - 
Ciesząc!się z tego rozkrzewieńia nauk, nie 
mogłem niezwrócić uwagi na trudności, ja- 
ich Rzymianie sami w owych doznali oko: 
łicach, nad któremi nasze zabory i zdobycia 
rozszerzyć zamyśląmy, Zaiste, panie mare 
szałku, było to nieszczęściem dla Rzymu, 
iż dozyplł jędnemu z swych konsulów wtar- 
gnąć do Numidyi, aby odważyć się -na jej 
zdobycie; bylo to prawdziwem. nieszczęściem, 
bo Rzym zachwiał się po kilka razy i zwy” 
ciężył dopiero po długich i krwawych usiło» 
waniach, choć wówczas był panem całego 
prawie póbrzeża 'mórza Śródziernego, cho» 
cinż władał Kartaginą i Tunetem, a wiee 
niejako z siedziby swojćj wyruszył, aby Ju. 
gurię zwyciężyć. Było:to dla, Jłzy mu nies, 
szczęściem, bo Jligiista! odważył się ntrzy » 
mywać w środku hista stoguńki; przę kupy: 
wać władze i bezkarnie dopuSzczać się more 
derstw; pogardy, z jaką spoglądał na Rzym, 
dowodzą owe słowa, które nam dzieje za- 
chowały: »0 urbem venalem!e (O miasto 
przedajne!) Taka jest, panie, marszałku, 
moja historyczna myśl, i tę w sposobie. liten 
rackim wyraziłem w ustępie, do wyrażenia, 
kuókegaj aby Ścisłe po akademicku dzjałać, 


() Niektórzy znawcy przyznają nawet wielką wyż- 
szość Lipińskietu. 


własnych użyłem słów dziejopisa Sallustiu- 
sza. Chceszże teraz, panie marszałku, po- 
wąinść wiadomość, jakierjest moje żdnnie o 
wyprawie wpana i naszem położeniu w.Afry: 
ce? 
nie do historyi, ale do polityki należy; že to 


«Móglbym panu odpowiedzieć ,„ Że to już 


już nie jest akademickiem, ale raczej parla- 
mentarskiem zapytaniem, które już Izbie jest 
przekazane i względem którego równie ja, 
jak wszyscy koledzy, obowiązany jestem wy- 
nurzyć moje zdanie i głosować po wyslucha- 
niu przyrzeczonego ham sprawozdania. Gdy 
jednakże sposób niego zapatrywania się mn 
wyprawę ufry kańską od dawna jest ustalonym, 
i gdy wszystko, co się od owego czasu gdym 
gona mównicy wynurzyl, przytrafiło, w nim 
mnie tylko, utwierdzić mogło, nie waham się 
więc bez ogródki oświadczyć wpanu, iż sta- 
nowisko nasze-w owym kraju, uważam za ranę 
dla Francyi. Od lat 7 pochłania Afryka na- 
szych żołnierzy, nasze kapitały. Już przepadło 
200 millionów bezskutecznie, i choć Mehmet 
Bej nie jest Jugurtą, choć w Paryża nie ma 
lzb sprzednjnych, któreby się złotem króla 
afrykańskiego przekupić dały; choć ty, panie 
marszałku, nie jesteś konsulem; choć nasi bi- 
tni żołnierze, dalecy od tego, aby kapitulowali 
jak rzymscy, zjednali sobie przez swój odwrót, 
sławę; choć nasza armia zasługuje na pochwa- 
tę, którą jéj izba w swym adresie oddała; je- 
dnem słowem, pomimo różnicy czasu, miejsca 
i Wypraw, wyznaję głośno, nawet gdybym się 
wystawił na niebezpieczeństwo niepodobania 
się panu, że okiem —— w Afryce w spo« 
sób godny politowania, Że dla nas jest nie- 
szszęŚciem, ponawiać rzeczy tak nieszczęśliwie 
przedsięwzięte, Mimo wszystkich marzeń v osa- 
dnieniu, przekonany jestem, że nigdy nic do- 
brego w Afryce nie dokażemy, tem mniej, roz- 
szęrzejąc nosze dzjułania na tak daleką prze- 


strzeń, zamiast aby poprzestać na osadzeniu - 


kilku miejsc, dla zapobieżenia odrodzeniu się 
rozbójników morkich i dla utrzymania zwią- 
zków zaszczytnych z krajowcami. Sposób na» 
szego dzialania wycieńcza nas w czasie pokoju, 
a w czasie wojoy zinuszą nas do odwołania 
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naszego wojska, jak K»rtagina armię Iłani. 
bala do Afryki odwołała, Dodaję jeszcze, 
iż brak systematu, mało jedności *w zamys 
słach „błędy, jakie niektórym gałęziom ad» 
ministracyi zarzucają i których sprostawanie 
jest tak koniecznćm, dla mnie są powodem 
wię'ćj użalić się na każdą zgubną spuściznę 
restuuracyii na ciężary, które na nas wkłada, 
Prędzćj czy później, sprostuje się opinia pu 
bliczaa.i mocno jestem przekonany, iż gdyby 
na prowadzenie owćj wojny osobny podatek, 
dziesięcinę algierską, jak dawniej saładyńską 
dziesięcinę, uałożyć miano, takowy nie dlugo. 
byłby uiszczanym. — (podp). Dupin, ezłonek 
instytiuu, deputowany departamentu Nióvre.e 

Marszałek Clauzel umieścił w Courrier 
fr. nostępnjące, na tę odpowiedź, powtórne 
od siebie wezwanie: »Panie prezesie! Otrzya 
masłem drugi list Wpana, któryś wwdpowie* 
dzi na mój był łaskaw napisać, Nie zapyty= 
wałem się pana, Mości prezesie, o zdanie 
jego wzg'ędem dawnych lab'nowych dziejów 
Numidyi, ale o to jedynie, czyli wyrazy: aa.. 
i wskazały nam potęgę jego aż do owych okoa 
lic, gdzie już sprzedajny Rzym miał nieszczę- 
ście wysłsć Kalpurniusa przeciw Jugurciey «a 
praymawiają mnie samemu albo tćż czynno* 
Ściom zarządu mego? żądam tylko potwier= 
dzającej lub przeczącćj odpowiedzi, i tako» 
wej mam prawo oczekiwać od prawości W pana. 
Clauzeł. « 

— Londyn 8 Lutego: — 

Wnioski lorda J. Russel, za bilem 6 mu- 
nicypałnostiach w Frlandyi. (Dalszy ciąg). 
Postawiwszy pytanie, czy Íelandya ma prawa 
posiadać kerzyści wynikające z ustawy za- 
sadoiczćj, odwołał się mówca do jednćj z 
mów Foxa, mianćj w izbie niższćj 1797 r° 
w której tenże powiedział, że należy konie- 
cznie obchodzić się z Irlendyą według zasat 
dla Anglii i Szkocyi przyjętych ,. to jest z zas 
stósowaniemm si do narodowości każdego z 
tych krajów. Jak Anglia i Szkocya według 
swoich, tak Irlandya winna być rządzona 
według Irlandzkich zasad i widoków, obycza- 
jów, doświadczeń, a nawet uprzedzeń samych; 


a im więcćj będzie rząd w Irlandyi do na- 
codowości zbliżony, tem silnicj skojarzą się 
jej interessa z imieresami Anglii. Stósownie 
więc do tego, domag»l się lord J. Russel zu- 
pełnego zrównania Irlandczyków z wszyst- 
kiemi innemi Brytańczykami, i starał się do- 
wieść, ile lord Mulgrave jako nemiesznik 
Ilandzi, wedlug tych zasad Foxa postępo: 
wał, w czem był bez porównania szcżęśliwszy 
od wielu poprzedników swoich, może dła- 
tego, iż nie ujmując w niczem osobistym je- 
go zaslugom, był wspierany przez ministe- 
ryum pana Melbourne, które we wszystkich 
prawie okolicznościach, co do Iilandyi, zgo- 
dne między sobą było, czem się dawniejsze 
nieco micisteryum lorda Grey, poszczycić nie 
Może; był tukże niemniej skutecznie wspie- 
rany przez sekretarza stanu do spraw Irlan- 
dyi i jeneralnego prokuratora tego królestwa. 
Ten ostatni, pan O'Longhlen, sprawił nad- 
zwyczaj wiele dobrego, usuwając zwyczaj 
przyjęty przez zarząd torysowski, nby wyłą- 
cązać a listy kandydatów do nądu przysięgłych 
wszystkich katolików oraz wszystkich tych, 
(chociażby wyznania anglikańskiego), którzy 
anzoi byli z liberalnego sposobu myślenia. 
Praes uśnnięcio tego nadużycia, głównej przy- 
czyny nieszczęść Irlandyi, wróciła ufność 
dla władz sądowniczych i do rządu, czego 
niestety nie było dawniej w Irlandyi; ustały 
nzrerącie czutkiem rozporządzeń p. O'Log- 
hleń, trwająco od wieków krwawe bijatyki 
między sironpictwami, czego zarząd poprze» 
dai Kis tylko nie staral się usunąć, ale poblażał 
i owszem, trzymając się zasiarzalćj zasady: 
divide el impera.. Przes podobne bitwy za- 
ośtraeni i do krwi roslewu przyzwyczajeni 
dawniej krlandczykowie, przybierają teraz 
charakter coraz więcćj łagodny, co przy stó- 
gownem, także na zasadach bezstronnćj spra- 
wiedliwości opartćm urządzeniu policji, spra- 
wiło, że liczba zbrodni nadzwyczajnie się 
zmniejszyła w tym kraju. (Tę okoliczność, 
udowodnił lord J, Russel parlamentowi, przy» 
toczeniem statystycznych obrazów ş lat 1832 
do 1836, czerpanych z raportów wladz sądo« 
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wych, policyjnych i innych) Dalej wytknął 
mówca ię także okoliczność, że dawniejsze 
adminiatracye nie dopuszczały nigdy katoli- 
ków na urzędy. ` (Dokosczenie nastąpi). 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia HE do dnia 2 Marca. 

Biegański Onufry, Dobrostawslia Estera, z Polsk 

Sander Jan, z Galicyi; Samborski Majer, z Prusa. 
Wyjechali z Krakowa. 

Stanowski Lud , Laskowska Joanna, Majchrowski 
Klem., Kubiczek Jak., Szalewska Marya, Dębowska 
Feofila, Wodzicki Władys. hr , do Polski; Brandys Jam, 
Brandys Wojciech, uocaadkowski Woicięch, Lewiecki 
Antuni, Krasicki Kazimierz hr., Stadnicki Jan, Gi- 
rard Adolf, Marasay, Dobrzyński Ignacy, Kieinpeter 
Franc., Kleinpeter Jan, Kularczyk Jan, Moazczeński 
Franciszek hr., da Galicyi; Wojski Fryderyk, Hosćhke, 
Jeutsch, do Prusk. 


Doniesienia. 


HANDLUJĄCY OGRODNIK 


ZIEGLER 


Z TUBINGEN. 
Przejeżdżając, poleca się z wyborem drzew 
owocowych, ma on na zbycie przednie Jabłon- 
ki, Gruszki, Wiśnie, Śliwki, Ringloty , Brze+ 
skwinie i Morele, tak w wysokich drzewach 
jako i w szpalerach — przedaje orąz Winorow 
śle w najlepszych gatunkach, krzaki. Borzy» 
czkowe, Agrestowe i Malinowe; krzewiny 
Różane, ogrodowe i miesięczne; posiada Bta 


„gatunków roślin gwoździkowych —najpięknićj- 


sze Aurykle, Cebułe kwiatowe świeże, naj= 
lepsze nasinaa kwiatowe ogrodów ee — Zape. 
wnia przytóm iż wszystko po cenie najumiare 
kowańszćj odstąpi. — Mieszka na Stradomiu 
pod Wołem Nro. 16 (2r.) 
I Ktoby miał już używany powóz lekki dą 
sprzedania, niech się zgłosi do Redakcji Gae 
sety Krakowskiej. 

Ktoby sabie życzył nabyć billard ze wszyst- 
kiemi przynałeżnemi do tegoź porządkani, 
powziąść może bliższą wiadomość W Redakcyi 
Gazety Krakowskiej. 


